
Najpięknie!s1iy duet filmaw:v - no1wa rewe~acja Jio.l1lywoo1d'1u Mairg-.a!l"et 
Sulliav~rn i rmęisiki John Boles - c·zamnąca para z filmu „Zafocliwie w:c1zo· 

raj'' (Universal P. C.). 

Mar1u.Stz Masayńslki Mon. Dymsza -·· diwa filairy sceny pO!ltSłkiej i pal 
slkjego. ek~aoo. · · 

Dy1r. Michlall Goj1chr.a1ch,, ikier·pwn!l{ 
pródiu1lwji wiefflkieigo fHrhu · p.ó[Skie
go pt, „Kocha .. J,ubi.. siz.anuje.!..'' 
reaHzowanego w PoJisce p.rzeiz wy-

tw6rnie l'nive1r1s1rnl. 

fadzia Andrzejewsika·w fhlciie ,;Vvy 
rok 7.yda''• 

Znakomity aJkfo,r ·cha·r1aik:te.ry1stycz· 
ny ._,. Erne.st: Torirence. 
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DODATEK SWIĄTECZNY DO „~URJERA ŁÓDZKIEGO''. 

ROK X. SOBOTA, dnia 31 m.ąrca 1934 roku. Nr.13 

i iekami dz onó sla my ' li 

W pieir,ws:zy dizieli Swiąt WieLka·norcnych, w dni1u Zi1riartwychwstania Pańs:Jriego uder:zą po m·z pie1rwszy potężne 1serca dz1wo
nów w parnfii Opatrizności Bożej w. Mary &inie, d:nugim, na P1rzedimieści1U Łodlzi: l~o.z ~o!ys!Zą się d•zwony, by moc11itewnyim !Cli~ię 
!\iem ista.wić Wielnrnść. Bogja 

1
w c,Z1aJsie re'7.Ure1kcji. Dzwony, które w~dzimY na zdjęciu POW'YIŻs:zeim pcśiwię1cone zostai1y w tygod

ni1u •rnbieg!tyim przez J. I:. Ks. Bislkup1ai dr. W. Kruzimierża Tomc.zJa!ka rw zastępstwie J. E. ks. Bts.kiupa O:ridy11a,r,jt1sza dir. Wincen
tego Tymienie1ckiego, w olbecnośd tY'się.cznyoh r:zesz 1wie1rnych. Jeden z dz.wonów tych ufando~afa 1rod.zina: baronów tieinzlów 
dr1111gi ofiairndiai\Vca bezimienny, a imzeci, no.iwiększy powstał ze Sikltadek 1rohotnilków i spo!eczeństwa Iódzkiego. Na 1zdJjędu widzi-

my fragment uroaz,yistego alktu 1poświęrcenia <lzrwon6w. 

(fot. A. Meyer, Plot:rkow.sika 182, t-eł. 108-81). 



Humoreska„ 
';tary czarndksiężni!k ,)\forlin :ziaid!l zeby, 

!ak to siq mÓ\Yi, nad pozn:11wnniem natmy 
lnJzkiej, ktrira zres1ztą <lila uego mocy nad
przyrod.zonei niewiele l]JOSi:::.1daiła tajenmk. 
7.'lcś1iwi t\\'ierdz<1, że najwięcej :stracił oz:i. 
su nctd docieik:rnielll tajE·mnic \V Jwbiecie 1 

ale nie wierz1n.r ztcś!L·.vym. 
Czarodziej M:::rlin więcej miat obecnie 

olrnzji ,;;rzebywania między ludźmi, gdyż 
Pd pewnego c·zasn tnudnił ·sic; również ko
;~:neuiern malżei1stw, dako że choć wis,z~r 
siko iZmienilo się na świecie - rnilos~ pozo 
:;taki ta sama. 

Bo czyż dziś cza.rod.ziej jest 11apra1w:;lc; 
i'~:)trze'. ny lmlzio111 '? J\k!iią anta - po.cóż im 
lat .. jqce Jyw1~'.nr, sinidhadowe podró1ie? -
nuj<\ kinematc-gr8.fy. Jesz.c1ze pr;zy;dail1by s!1; 

czasem komuś .kamiefl 1s1z,azę!ścia, ale pr:zej
rzyjcie gazety i ogtos.zenia wiróżbiaire!k. a 
przekon:icie siG j::.k rzadko to się zdia1rzato. 
Jedynie zakochani wierzyli jeszcze w cza 
rndzicija, w :e!go \\'1h~tdzę, rw jego taaemne se 
krety. Oni iedni !lie stali się, przyn.ajmniei 
na pewien okres czasu, s1ko11czonyrni nie
dowhwka.rni Ażeby nie strncić kontaiktu z 
lmlzmi mu15iat Merlin opuścić w1s:panin'Jy, 
pełen ki~iężyca· i 'k,wiatÓiw .p~1r:k i IJ1rzeuie:k 
się do modnego dancingu, g,d:zie da1wne sto 
wiki zastąpiono javz.z'em, p1ark-tkiwadrr:ct
l<.iem prn::!'.: dz ki tanec.znei, a dys!kre tny \ksi<; 
iJ•,c 1zamicniono jaskrnwym 1refilektorern. 

Za~wyc:rnj po d.zie.siędu coctail~IClh 01r1je1i 
tudemy siG niezwr1kle j~;rno ,w zawiklanych 
g:afę-ziach df'ze\\'~l g;enealloigic.znego, nic te~. 

6;;hvnego, że Lu 11.~rwJa we wchod:za,cym 
Merlinie swego dawno niewidzianego pn1-
\\'incjonalne1.o wuj:isz1ka. Trze.ba dodać·, ;'.c 
z, 1cny azarodziec rzeczy;wiśc:ie wy1gl!ł;di:i:! nic 
co iprowin'onalnit' na, tle 1modnego dancin· 
g:u. RozraĆ!mvana Lu oznaim!L1 czai noksię'/. 
nikmvi, że nalP.żY 1ucz.cić t::;ik niespodzit•\v.:-i 
ne spot1kanic, j,J; i ,z<tznauomienie :się Me~
!ina z wyhraf1cem siwym Bobib'ym. 
ów Bobby olrnzat się 100 J}f<\c.-wym sport 
~manem, trysk;-1jącym zdrowiem i dziaP~ikoś 

c..ią, !którego .iedynem w11r:1rt\vienie.m były po 
ml!re 11astrnie, L'iP!eeny i handry jego narze 
c:zonej. Zaczą1! się .zatem ze s2'czerości:i 
zwierzać azairnoksiężnikowi i 1p.ytać go o 
radę. Zanim Mer~in zdążył się .zastano1wi·2 
już Lu zaci<1g:nQ1la. ich obu do bairu. 

T:u mush~ny nadmienić, że cz.ciJrnolksięż
nik, który nie pró.bowcd jeszcze ni,gdy aI.iKo 
holu ( cprćcz nalewki na nieb:esk~ch 1111:gd :
heli) ogcimięty ciehwością poznanfa„ wo
uy ży:cia, ·znponmiait 1uchronić się zakilęciern 
ri1r1zed )ej ewwtuailnemi ·Elkutkft•mi · W na
stęp·stwie czego o pólrnocy a:rnirodziej z:<:ik
lą·t się nra sezam, że 1d1ą B01bby'emu nie 
śmierte!m1ść1 zaś Bobby skonstMo:wat, że 
wiujaszt:k jest „gotów''. 

Podochocony Medin, przejęty iro1lą 1w1u· 
jias·zka: a:apragnąl rozemvać pięikną siostrze 
nicę i wziąt czynn:v t11dlziru! w nocnych. 
dnncingoWj"Ch atrra1rniatch. · 
Wy.czarowyiw:n.t żywe kwiaty z 1powietrza, 
śpiew~l gfoseim wsz:.vsoki,ch ptak1ó:w, 1Uka· 
z,:.\~wat się i nikną! nagile słowem demonstro 
wa~ w::i1zyt;l'kit:: cza:rodziejskie figąe, Lu bla
dym uśmiecl1em dzięlkowała c.z:(.;irndzieijuwi 
i z·nczęta się użak:ć. na nudę otoc,zenia, anra 
'ta i kraj w kt(irym żyje, Aiah 1P0id;różo" 

(' 

W dni1u l!J .marca 1934 r. w świetJliicy .Pocztowego Przysposqb1ieni1a Wodislkowe
go odlbyta się moczyista alkiajdemla ku czci Marszałka Jóa;efo.: iPilsudlslkieigo. Sie
dzą od łewei rou IJlll'lawej pp.: Robas,zkiewicz - p1rezes Zwią::r.ku Niższyich Pra
c01wnłk:ólw Poc.zty, TeITeg1rafu i Telefonu w Łocbzi. PeUfoan B. - p1rezes 2Jwiąz 
ku Pracowników Poazty, Tellegrafo i Te[efonu w ł',odzi. Tałff W. - .wi1cepre
zes Pocztowego il?. W. w Ło1d1zi 1 Mi ku!1slJ<l::i.1 K. - prezeska Stow. „Rodzina Pocz 
towa'' w Łodzi, Kos1ma1lsiki - adtmiui strator gma1chin Urzędiu Pocztowego, Woż
niail\ J. - referat ilrnltmalno-oświai:o wy Pociztuwego P. W., Bombka St. -· grr 

ispoid8.!rz Pac,ztowego P. W. 

wać, ach widzieć choóby ,g:fyiszeć 1czasarn! 
jakiś odgłos z da1elkieigo ~1wiata, A1le cóż ·~ 
- p::iiszporty drog,ie, azy nar.vet kh nie wy 
daią i na d0bitkę Bobby nie 11u1bi pocl1ró
ŻQJ\v0a1ć, j,aikież to będzie z nk1h malżeń1stwo? 

\V tym momencie· ś1wietna my.śil 0 1foila 
Merlina, mrngnąl na Bobby'ego i dba.i: 
śmiertelny i nie.śmieirtelny op11ściili Liu, wy 
chod:::a,c na pa1pierosa. 

- !'vfo m „s1posób'' ! --- .kJrzy'knąJ ur1:::1do
wany Merilin zaled1wie 1znilkli :srirzed c1cz.n 
Lu. ·- Wy salmi, 21wylkli, m~n11 yameirtelnicy 
wymyśliMcie sposóib na nudę, któt.a '\:'Jm 
dolkucza, a kiórej my, nieś1miertelni n;e 7na 
my! Wic1sz co? R.aidjo! 

Zanim Robby zdcill:iil wybąlk:nąć -- myiś.J.n 
1tem o tern -· Merlin znilrnaJ. 
Że nie umylit 1się •Cll do .sikute1czno.śiei s1\vegc1 

śrnd!ka na spleen piokneu sicstrzenicy -
wystarczy faikt, że ip1aira mtodych uwruża się 
iza. naiisz.c!.zęśli-w1szą na świecie, n: w ga,bineci 
kn pani domu wisi Ot.'.lr1atwfrn w rn1mkę; t\17: 
p1rzy :wspaniałym r:adijoodlbiorniiku, \k,a1rtika, 
z1a1!ąazons, do jej p1rezentu śl1ulbnego od czar 
ndksi.ężnika; , 

„Ty11ko rndjo zrndośćuczyni twemu ży1e1ze 

nilu. 
W a(irainie cza:rów nie zna.Ji;.i.,zterrn łep

sizego ·środka''. 
Merlin. 

;~k~ila ill11:~ .Pawińslki~~rn PflZY ul. tę c·zyckieJ rw Zgierz.u, do któ1ren• wczęs12,ozia. oko 
( • OOO diz.1.at"".y pom:idia do1slkonalą orkiestre· 1smyczikową, 1111roizunaicaiiącą 'SWt 

m1 prnd~1Pr;:c3am1 obc.ho1d,Y i zabawy. Ostatnio wystą~i!a :Z doborowym pirogira. 
mem P~1dciza.s rnroczyistości ku c.zci Marnz:a~!ka PiJis111dskiego. Pośrodku kieiroiw 

m:k Szkoły ]). Hierowis~d w to\Vamz.y-Stwie dyrygenta orkiestry. 

f Źródło reuma.tyzmuJ 
'Wyłroplone„ 

Znany leks1rz ·wiedeński, prof. E. f1reuncl 
specja.Jista badań nad rakiem, dokona! o·:l· 
krycia, które może mieć og.romne znacze
nie dla chon•,ch na reumatyzm, gdy1ż otw0-
rzy drogę do noW1yd1 metod 1leczeni:J. tej 
talk roZ1pow3zechnionej 1dz.i1siai a ciężko ll!le 
c1zalnej choroby. 

W trakcie swoich bilidań nad i~...:lkiem 

dos,zed'l prof. freLmd do wniosk;u, że wllaś

ci wem ź1ródlem choroby 1est two1rzący sic; 
w kisz!kr-.icb podczcts p1roceSiu tra1wieni::t jad, 
ik t{;ry rozchodząc się po origanizmie grz,y· 
czyn'a się do powstania komóire:k rako
wych„ Odkryde to naprowaicLzUlo prof. 
f 1rennda przez auallogję do poląiczenia 

dwóch iZjawisk, dotychaz1aJs pr.zy,czynowo 
nkskoia1r1zonyc:h przez meóy1cynę. 

ł',ącząc jedno zjawis1ko z dimgiern, do
s.ze:df dr. frcund 1do wniosk,11, iż ndei.y sz,u 
kać żród!la Pll''ZYiCIZYHY :reu1rnatyz111u, 
zwłaszcza staiWowego, ·W kis:zka:ch. \Ni tr.m 
(;e\u p.rzystąpil on do b<~cbi1 nald wydzieii· 
nami rnnmatyków i dirngą specyficznych 
metod otrzym::i.l ·su1bistancję wlaścuwą tylko 
wydzieUnmn reurnaty:k6w, a nieobecną w 
wydzielinach zidrowy:eh UJd,zi. Su:bstancia 
ta, wy0dręb11iona i utrzyma;na. rw 1stanie 
świeżym, iest 1wlaśdwym jadem reu1matyc:z 
~ym. Do1rnnane pr1zez ·uczonego idośiwiad
eizeni:a na króli!kad1, ś.win.ka,c1h morsfidch prze 
kona:ly go o sl.us,znoiści hipotezy. ZwieirzG
ta z.drowe i rnchiliwe po :ziJistr.zyknięciu im 
pewnej dnzy j1acb staiwa!fy ,się na1 dmugi 
d:zień osowiale, nieruch!liiwe, nie~:z,ule na 
różne podniety. Obej1r:za1wS1zy dobr1ze kof:
czyny zwieł·izątek~ p1rzdkona! się prof. 
F1rnu11d, iż w s trnvv~1 eh za1sz1ły chaii2„k1.ery
stycz11e zmiauy, pojaiwity się obrzę'ki wfa1 
c~we .reumaty1zmo\vi :sta1wowemu, z,g1G1·:1c 
obrz:miale·j nogi ipo1wodowa:ło bóil i pl.'lzycho 
<.;,z;to kró~ikowi czy ś1wince z trudnością. v'i 
niektóryich wyp:iclkUJch stwier·d1zrl też nczo 
ny podwyżJS'Zenie temiperatmy. 

Od1k:rycie pirof. Preiunda, na.raizie l:aiborn·_ 
toryjne, pobudJzi zapewne ter,n1peutów, .du 

. sziukania odpowiednich metod i śro.d:ków, 
które zwalczyć mogą, chorobę n~by to n!e 
grnźną, a w nzecz:yiwistośd p1rzemienia
j2,c4 hdzi 'W kaleki, redu:kiuaąicą ich zidolnośl 
do pracy. 

GR.ETA GAR.BO 
olśnifa: ·świat c·aly swoją nowia. klrea

" cją jatkn „K•r61owa Krystyna''. 

'fegoroczne &więta \Vielka1nocn~ rzesze iOidzian .u1czczą ~lęboką -wiairą w nie 
śmieirielną praiwdę Zma.rtwy;cbwsi.:i nia Chrystusa Pana. W ,dniu tym usta.via. 

wsze1\kie IZ·W ątpienia, a :sfabość chucha pod wplywem g1tęibdkiei wiary nabie
rze zasobu sit i odJporności, bo ze Zmartwychwstaniem Chrystnsa Pana bu

dzi :Się radość życia. 

Korpus Oficerów Miejskiego Pl!lil:ku PW. m. Łoizi, zebri.1ny 1w'i K:aisynie Oticer
,$\:iem w dniu Ianienin zasi!tużonego Komendanta Miejskiego P.ułkn PW. Po!"llCZ 

ni'ka J6zeta Łubnic.kiego z 28 p . .S. K. 

- il 



Krnajo1w,ego prizy ul. At 
.rnie,j1s1kiej :widtziarne nai zdjęóu od 

W du.im 119 ma1rca, z nka1zJi 
go, się 

prr z.ez 
pod 

iPfelffer. 

Nie1etnicih. 

1w koś1ciele 

1Ma1rysinie. 

p. frnnciszck Bitiner j1r. jeiden z 
czok w'y,i::~t rze111Tieś1lnLków Mtd1zkid~, 
mistrz obclwdz.H w 
dniach 



Wystaiwia rnaikomityd.1 aJTtystóv; 
malaTZY z1w'ied11,ana · jest licznie 1P1nze1z Io· 
dlZian. Posiada ona nie1zimierne lbogact'\VO 
<Lziel is,ztu!Jd. Na zdjęciill widzimy sz;aiblę 
'króla 7.ygmunta Starego, ipo.chodząicą :~e 

zbiorów paitacu }'eterho,·..;.Jde,go. 

I 

l
i 1 I I , 

1il11ll i 
li I) J,! 

i ·11·1 /I 

!11. 11 
11r 

il'l 1 

\\ salach Bankiu Iianc!no,wego w todzi roz:bifa iswe namioty 
RJuohoma Wystai\Va Prób i Wzoró1w pnzemy1s.łiu krajowego. Po 
ozesne miejsce na wystawie z.a!jmuje dzia1r sztuki pięflrnei -
wystaJwa ohrazó1w 1~e z:bioróiw TTeti•Jilrnw1sfldej Ganerji, P•,llacu 
Peterhofsikiego or<l. z L:ibilmów Mrnze111im Alek,sandira Tir1zeciego. 
Wystawa 01budzib zrozumia.fe za!nterns01wnnie w1ś:ród lodzi1•l11 
Na zidjęciltl powyż szem :vvidzimy ,,J r:.zio1ro'' -cb.r:a1z pet!dlz!la 

I. SzysizOcim ze zlbioróiw Tretjailrnw1s1kiej GalcrJi. 

Bard·zo po;wa.żnie repreizentowany oest na wystruwie 0braizó:w znalk:om'ily lbaitalista 
Aleksander Orlowski. 'Nai z1dd1ęcfu.1 'widzimy, doskonały obraz Or1f()(W1Sikiego wyoblnazają· 
cy Wiekiego l\<::ięcia Konstantego, 0-braz pochod.zi ze 1zbioiró;w Muzeum A1lelklsandra 

Trzeciego. 

- 6 -

FILMJA. 
Corinne Griffith wiraca! Niezapomr.iana 

bohaterka fi'.mu niemego gira d:la „Univer 
-.du" w filmie pt. Ba1d1elor Life''. 

-;J 

Srtvnny reż. europejski. Pawe~ Feios, zo 
st:d 1Za1rmgażowany ido „Unive1nsr11l:u''. 

W reż. Williama \Vylera '1JO'WSt8Jje dla 
„Universan.n" ouidown:r poem):11t 1mitosny 
,,rnamowr", w:g, zn<lkomitej powieści Bdr.y 
ferber. Role g6wne od1.w'i:rzai<\: Cnu.~tan
•.'.e Cmn1ming;s i Pa wet Lu!kas. 

Ka1doff gra w nowej „nies<mrnwitcc·' 
„Universalu'' pt_ „Czan1:1" kot", .gw. Edi.;r::i 
Allana Poe. 

T:ragi1Jrnrniczny ,,v.yp::ide!k zdar!ZYł się nie 
cla1wno w mieście Dayton, USA. Tirotle dzie 
ci wybraio' się do kina. S~rnro nades:z,ta gr.· 
dzina HHa, a dzieci nie było widać, zanie
pokojeni rodzice zwwi:aidom;li policję, pr7e
rażeni mn';l<:\, że d,zie,c·iaiki p2dfy ofia;rą por· 
wania„ 

Sp1rytny !kom;sarz policji, p1rzeci. :zar;fa:-
mowaniem p1f'zez radijo o tifomniczem zni
knięciu dzieci, pos.zectl 1Przedeiwszystkiem 
do kina, Wdzie naid program W}'IŚ'Wieilano 
wspani::i1!1:l Silly Symphony Diisneya, „Trzy 
mnite świnki''. Cóż się ok.uza:to? Otn na 
ostatnim seansie, w jednym ·z pie1.1wszy;:h 
rzędów. s!edzr;„fo tro;e małych z1biegó1w 
śmie1jąc się do rnzpUJku z 1pinześ!iczny.ch, 'k; 
lo1rowych ry1~unec7.ków Disneya i emocjonu 
.ia,c przvgod2rni „Tr1ze.ch mał:vch świneik0 • 

Dzieciom taJk ~~ię podobały „T.r,zy mafc 
śiw~niki'', że postanowily tSiedlzieć na W!SZV
qkich seansac.h! Rodzice t2Jk bvli ·u,r':id~J
wani ed1nlezienicm ~lvVYcih pocie~h, że z.a. 
pomnieli nawet o •. „. kllalpsaieł1 ! 

Donosi.liśmy w 'S\Voi,m czasie o zaan~a
ŻOJW1aniu prztz wytw.6rnię. Fox do · H~Hy:.. 
woodu stynne~o wfosikiego teatru mf!irJc
netek, którego wystepy również i w Polsce 
WJnwo~ały s.zczery .zachwyt. Obecnie festeś 
my w stanie podać bliższe szczeg6!y o 
tym „Teatra dei Picc()lli". 

fox przystąpH do reaJi.za,cji filmu pt 
„Jestem ZUJZannq", w kt6rYim 1dnvie jedyn~ 
role żywych Judzi odtwc1rzą: Liljanna 
rforey i Gene Rayrricnd, bohia;ter pnześlicz 
n ego filmu ,,Sza·iona Noc''. Reżyserję tego 
n!e!Z1W31kłeg;o ahrazn powierz1)no Lee Gar 
mesino, iktćiIY '\\shwi1 się, ja!ko operator 
fiihnowy o niez~"''3'klem \Vpro..>t poczuciu ka 
mery. Jego artystyczne zdjęcia do »Szalo 
nej Nocy'' stały się prnwdziwq rewelaiej;i 
w .świecie firnowyrr. 

Najpopu!.1rniej':;izym alktorem w Ameryi..:e 
jest Oar•k Gable. Ostatnio często •fą,c.zy się 
jego na1zwi$ko z Clałtlldette Colbert~ ·która 
pa,rtnenuje mu 1d0 filmu· ,1CohumJ1J.ji0 

„Night Bus'._ , 

P.rzy reaHzacji filmu „Demon Zlata" 
w.insta1mvano na dnie .lll10!1Zlaj .,aparat, bęidą 
cy ostatnim •wy;czynem tealmió:nym, a ·.stu~ 

Zniknętl'y śniegi. Poh1, laS:}' i ~ąki zlek1ka zuzieienił:r :-;h;. Konary drzew wyprę· 
żają się ku stoi:cu i puszczaj<\ pąki. W cakj przyr~'dzk łuJzi s:ę i:rde po dl!n· 

gim śnie zimow:rm. 

.&J&d!L!CJ!_ -· 

żący do dostarczania wiel,kich ilości tlenu. 
Ap:::rat ten zdob:da 'wytv.:órnia. ,,Columbia" 
by umoii1hvi6 aktorom dl!uższ:r pobyt na 
dnie morza. Jak ,,vi::rlomo, główną. role w 
t:i,~i~1 filmie m.!twarz.,:uą: fay \\t:ray i Ralph 
Be!I~nw. Re?ysernje: All Rogel!. 

nrasa zagraniczna 1Pisze z wznaniem o 
kreacii na\vej re·wel'1:cji 1P.1ktorstwa amerY
kai!skiego - Jean Pamker - która stworzy 
ta kaplfafoą sy1rwetkę w filmie .,Columbii'' 
- „Ary1stokracja Pooz:iemi''. 

Po uk0ń1.:zenin filmu z Lily Damitą Pom 
mer prizystąpil ido reailiz1Uicii ohr3.1zu z Uli:m 
łian·e~r i .Henry Garatem pt. „Mnzy1ka w 
Powiet:tnu''. Poxa, film „Mrnz:!i~ka w Po· 
wietrzn'' zostanie naikręcony nietrlko we 
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fr:~ncnskieJ, lecz równ~eż \V inn:r·ch wer~ 
sJ~i..ch przyc:ze.m \VC w~.zy1stkich tych wer
sjJch rok główną o<legrn Lilian Ii::irvey. 

„Columbia'' p!aci nahdętksze sumy la 

5,cen~.rlusze. Nic więc dzi1wnego, że z;'sypn 
.ie ~;;ię tę wytwórniG' ws:zelkie.,w rcdz;iciJu :.1, 

twon21mi. Dowia<tniomy się, że „Columbia'· 
zdobyła dfa reżyse,ra Milestone:a1 tw6rc;; 
,Na Zachodzie hez Zmi<m", Z'.l badońska s;1 

:nQ sc,~nr:1rn1sz ·wg. ;iowiei.ści llii Ereoo11rg·1. 
fiJm nosić bc:clz:e t.rtu!. „C:zel1'\\.'ony Plac,, 
i zostanie .zrea!iZO\\'an:v przez .,C0Jumh1·~ 

p..rzy nieogrnnicwn:.vm b1:diede. 

Słynny;, reży1ser europeJs!d, Joe May, 
zostP~ zaangaic1\\'..JW przez t,Columbję" ce 
Iem nakręcenia sz~~reg:u filmbw. 



f'iemwlSzy raz w pqLskiei kinematogirafjH Atrakcyjna scena z r""T•el , · 
S
zantl(i"'ef " N d" . T .A' Ii , \.IVY acymego filmu wYt'WÓ'rni U „, l'' t . . „. a z, ueicm u..,Ou.o. alama na tle imponującej de'koracH. Am 'k , . . " mi ersa P • 

R.ewellacyjna technika. Pr:zebo'iowa muzy kia Prod n. ~ry a111sik1 rozmach. Wie11ka wystaJwa. 
• • ilh\.qa poliSka Univeiisa,J Piet Carp. 

„Kociha .•. lubl ... 
Siz1a1one tempo. 

Dwa fraw;menty fa:s1cy111uiącego d · l ·r · :airicY' zae1 a urżraińislkiego pt. „Poż.aJr naid' Woih " , N'r · .. • . · . . O'l' h "' . gą z · a tafriJą Ko:wanko i Albertem P1rejea11 w lfollad1 
b nwnyc . :il\VH\tec.zny prog;ram Granidi - Kina • 
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Z oka,Z:i świąt \Vielkanocny,ch dorocznym 1wyczaje111 zorg.ani·zowana została uiroczy ,,tość „{,więconego" prz~z Le!!:lę JmYiJlidów 
Wodennvch Wois'k Polskich im. gen. Sowlńskit:go w Łodzi przy trl. Nan"utowiaza ·i5. W sied.zibie tegji Inwalidó1w zeorała s1~ 
SJ>ot.a iromad1ka diz.ieici i!rn~litdów wciennych wojsk p0Js\kid1, lktt1e Legia obdaro:ytJ „świę,conem''. Uraidow

1

::rna dziat\•,ra otrzy
mara pii>Jcizki z laikociarni, slodyOZJami, owo(;a;mi, ciastkami i innemi niespodziankvmi w rodzaju W•równo produ\któw jak i ptzt~d
mfotói:w 1Prak1ycznycl1~ Rozdawnictweim tpaczelk :'l'~.jął się Zarząd Legji Inwalidów Wciennych Wojsk Polskich ze siwym diugole!
r.iim prezesem p. Ryszardem Uumą na cv.ele. Na z.diędu iwi<lziry1y uradowaną dziatwę z ctlonkami Zar"Ląd.u Legii na tle wielkie~o 

poirfu'etu, 1\fanszu1ł'ka Pil&uilslkiego, wykonanego róiwniei przez. inwaHdę z. pod. znaków Legji. . 




